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Rewolucya w Rosyi. 


Kuryer rewotte. armii przybył do Sztokholmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. ..N. Fr. Presse donosi ze Sztok- 
holmu. że przybył tam z polecenia rosyjskiej 
partyi socyalistycznej kuryer rewolucyjnej 
armii. aby ofieyalnie zawiadomić skaudy- 
nawskieh socvalistów o przebiegu rewolu- 
eyi Opowiadanie kuryera kryje się wogole 
z tem. co już dostatecznie znane jest z de- 
pesz ajencvi petersburskiej. nowem tylko 
jest, że w Sveahorgu były znaczne krwawe 
ofiary. Nadto podaje kuryer do wiadomości, 
że soevalistyczne zjednoczenia zuowu się ort- 
ganizują. W Petersburgu uwięziono przeszło 
o00 studentów i studentek jako szpiegów. 
Natomiast około 20.000 akademików w Pe- 
tersburgu znajduje się w obozie soeyalisty- 
cznym. Kuryer wyraża się o republice jaka 
o rzeczy pewnej. Za nią jest większość. W 
korpusie oficerów znajduje się wielu socyali- 
stów. 

Co do możliwości pokojn oświadczył ku- 
ryer, że dzienniki socyalistyczne oświadcza- 
ja. iż soeyaliści pragna pokoju. 


Tłum usiłował zlynczować carową. 

Małmó. Dnia 23 b. m. odbyły się przed pa- 
łacem w Carskjem Siole wielkie demonstra- 
cya Thm chciał wtargaąć do palacu i 
zlynczować carową. Wojsku udało się z 
uajwiększym tylko trudem ujarzmić 
wściekłość ludn. Następnie ukazał się Kie- 
reńskij i przedstawił. że car uległ į że ab- 
solutnie nie będzie próbował urządzenia 
kontrrewolucyj; nadro, że dtzeba zważać, 
iż w pałacu znajdują się chorzy. Nie pora 
więe na objawy jakiejkolwick zemsty, — 
Przemówienie to uspokoilo tlumy. które ro- 
zeszły się. Podezas icgo zajścia miał ear 
spazmy. 


Z wrzeń petersburskich. 


Sztokholm. Radykalny komitet robotni- 
czy w Petersburgu zyskuje z każdym dniem 
na znaczeniu ; jest dzis właściwym dykta- 
torem stolicy. 

Wielki zastój w ruchu kolejowym i tele- 
grafieznym oraz na pocztach trwa wciąż. 
albowiem urzednicy tych instytucyj odmó- 
wili postnszoństwz rządow; Dumy. 

Mimo, że minister wojny Guczkuw zabro- 
nit rozpowszechnianig odezw socyalno-re- 
wolucyjnych, w których wzywino żołnie- 
rzy do opuszczenia rowów. dostały się one 
na front. 

Opowiadaja, że niamowanie Aleksiejewa 
naczelnym wodzem jest tylko prawjzery- 
czne. alhowiem stanowisko 10 było jeszeze 
przed rewolucyą przyrzeczono generałowi 
Ruzskienm. jako nagroda za. odstąpienie ad 
car 


Na kwarantannie. 


Silz w Tyrolu. 2 marca b. r. 


Jadącym do Szwajeatyi wyznaczają. w 
drodze między  Insbrukiem, a Feldkirchen 


miejsce dwudziestodniowej kwarantanny. 
Przypadło mi w udziale spędzić ten czas w 
miejseowości Silz i stąd tych parę słów prze- 
syłam. 

Silz, oddalone 40 km. od Inshruka, leży po 
prawym brzegu Inu u podnóża wysokich na- 
gich skał, od południa mierzących około 
2,100 m., od północy niższych okrytych la- 
sami. Po obu stronach gościńca na długości 
mniej więcej 1 km. rozrzucone jednopiątro- 
we domki murowane, jakby zapadle w zic- 
mię (schodzi się do nich po jednym lub po 
dwu schodkach do wnętrza), kryte przewa- 
żnie gontem. Zewnątrz ściany obwieszona 


kukurydzą, podobnie jak n nas chaty wic-! 


śniaków w okolicach Niźniowa. U strony po- 
łudniowej domów rozpięte palmety drzew o- 
wocowych, nieogrodzone niczem; widoczne 
tu wysoko wyrobione poszanowanie cudzej 
własności. 

Wieś cała oswietlona elektrycznością. któ- 
rej źródłem potoczek bystwo z gór spada* 
jący. Sa tu dwa młyny wodne, jeden turhi- 


Wrzenia wśród chłopów. 


Genewa. Agencya Havasi dowiaduje się. 
że z siedmiu rosyjskich prowincyi nadchodzą 
wiadomości o oświadczeniu się tamtejszej lu- 
tności włościańskiej po stronie republiki, 
Radykalne i demokratyczne partye Dumy 
żądają również republiki. Proklamują one 
równość wszystkich ludów w Rosyi wobec 
prawa oraz autonomię polityczną i gminną 
dla wszystkich narodowości. 

Książę Lwow zwołał do Moskwy kongres 
włościański. W kraju naogól panuje spokój. 
Kler i organizacye agrame przedstawiły 
włościanom, że kwoestyę agrarną rozwiąże 
dopiero konstytuanta, która też wedle wła- 
snej woli rozdzieli ziemie miedzy włościan. 


Protopopow zdrajcąkraju? 


Sztokholm. Według wiadomości z Peters- 
burga, ma być Protopopow «skąrżony o 
zdradę kraju. Oskarżenie opiera się na nic- 
których aktach, znalezionych w tajnem ar- 
ehiwum Protopopowa. znajdującem się obe- 
cenie w rękach rządu. 


2 wypadków w Rydze i w Dorpacie. 


Amsterdam. Korespondent „Times'a“. któ- 
ty towarzyszył ministrowi wojny, (ruczko- 
wowi na front pod Rygę. donosi: W samej 
Rydze rewolucya miała przebieg spokojny i 
da żadnych niepokojów nie przyszło. nato- 
miast w Dorpacie ma panować zu- 
pełna atarehia.Rowolucyoniści zorga- 
nizowali własue lokalne wojsko i własny 
rząd, nie obeszło się bez rozlewu krwi i pla- 
drowania. 

Biuro Reutera równocześnie donosi, że 
własną milicyę utworzyli przeważnie żydow- 
sey studenci, kiórzy wzbraniają się uznać 
rząd tymczasowy z łona Dumy. 


L rewolucyjnych fermentów. 


Sztokholm. 30. marca. Korespondent 
„Vossische Zeitung“ donosi swemu pismu w 

uzupełnienin onogdajszych wiadomości o 
stosunkach w ltosyi. co następuje: 

Miałem sposobność tuż przed moim wy- 
jazdem z Rosyvi być obecnym na różnych 
zgromadzeniach rosyjskich żołnierzy w Mo- 
skwie. Twerze, Kolpinie, Petersburgu, Wy- 
borgu i Helsingforsie, na których rozmawia- 
tem z romaitymi żołnierzami. Mogę to jedno 
powiedzieć: z tymi wyuzdanymi żołnierzami, 
rząd dotychczasowy nie da sobie rady. Pa- 
nuje — nie przesądzając — roznamiętnienie 
nieopisane przeciw obeenemu kierunkowi i 
jego przewodnikom. Przed moim odjazdem 
4 Petersburga wykrzykiwał z trybuny na 
zgromadzeniu w Perersburgu podoficer Kli- 
monko następujące słowa: „Zrobiliśmy tych 
panów ministrami, a zniszczymy ich, jeżeli 
nie będą na nasze rozkazy”, a 2000 zgroma- 
dzonych żołnierzy z wrzaskiem mu przykła- 


z 


10911. W miejseu znajduje się urząd poczto- 
wy i telegraficzny, stacya kolei oddalona o 
półtora kilometra, urząd gminny i parabal- 
ny. szkoła trzyklasowa prowadzona przez 
zakonnice reguly św. Wincentego a Panlo, 
i notaryusz i lekarz, który posiada podręczną 
! apteczkę i chorych zaopatruje w lekarstwa. 
i Ulubioną rozrywką wieśniaków jest strzela- 
„nie do celu — mają też dobrze urządzoną 
strzelnicę. na której napis: 


kop i doskonałe wodociągi założone w r. 
| 
| 


Ćwicz rekę swą. ćwicz się we wzroku 
Miej dobro ojczyzny na oku. 
(Ch Aug! und Hand fürs Vaterland) 


Alieszkańeów liczy wioska około 1300 
lt ludzi sympatycznych, gościnnych. mi- 
łych w obejściu Tyrolczyków, gorliwych ka- 
tolików, których nezucia religijne objawia- 
ja się wymownie w pięknie wybudowanej 
| świątyni, mogącej wygodnie pomieścić 500 
osób, w licznych kapliczkach przydrożnych. 
| krzyżach i statuach rozrzuconych wśród 


| wazkiego pasa pól urodzajnych, i w gościn 
"hem pozdrawianiu się wzajemnem słowem 


Bożcni. 
Obcego żywiolu niema tu zupełnie: sami 
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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU“ WYNOSI, W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
POŁROCZ. K. 21:— 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lab za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nvu wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 3 bał. Na prowincyj! Wydanió całodzienae 15 hal. 


KRAKÓW, ULICA 


skiwało. „Dajcie nam ziemię, wolność i po- 


piewały końcowe słowa żołnierza, mówiące- 
go z trybuny do zgromadzenia żołnierzy w 
Wyborgu. 

Obecnie około 300 delegatów żołnierzy 
znajduje się w drodze na front. Można sobie 
wyobrazić co ta delegacya opowie swoim 
towarzyszom w polu. Na 1ọzkaz naczelnej 
komendy uwięziono niektórych z tych dele- 
gatów, a jak mi wiadomo, dotychczasowy 
rząd petersburski kazał też uwięzić caly sze- 
reg oficerów. posądzonych o żywą agitacyę 
przeciw obeenemu kierunkowi. © ile wiem. 
dosięga wśród oficerów liczb! zwolenników 
starego systemu 600. a między nimi 
znajduje się 82 jenerałlów. 

Na moje zapytanie nakońcu naszej rozmo- 
wy, jak sobie wyobraża najbliższą przyszłość 
Rosyi, odpowiedział mi mój mąż zaufania: 
caryzm przegrał lecz może je- 
szcze nie monarchizm. Do tego je- 
dnak mogą doprowadzić: chaos. przelew 
krwi i dyktatura wojskowa. 


RZĄD REWOLUCYJNY WOBEC JEŃCÓW. 


| 
| 
Kopenhaga. Tutejszy rosyjski komitet po- 
mocy dla rosyjskich jeńców w Austryi į w 
Niemczech otrzymał następujący telegram 
ud głównego komitetu w Moskwie: Wszyst= 
kie trudności podnoszone przez dawny rząd 
zostały usunięte, Praca dla niesienia pomo- 
cy jeńcom, dozna poparcia. Należy zawia- 
domić jeńców wojennych. że Rosya otrzy- 
nulia nowy rząił że teraz o wiele więcej 
zdziała się dla nich, że naród zwyciężył. 


Wojna czy pokój? 


„łełefonem od naszeg» korespondenta). 


Wiedeń. „N. W. Journal” donosi za 
„Hamburger Fremdenblattem'* z Petersbur- 
ga, że położenie w Petersburgu staje się z 
dnia na dzień bardziej niewyjaśnionem. $o- 
„cyalistyczny komitet rewolucyjny ogłasza 
odezwy, w których domaga się głosowania 
wojska nad kwostyą. czy wojna ma toczyć 
się dalej, czy też ma przyjść do zawarcia 
pokoju. 

R 


Wiedeń. „N. W. Journal" podaje za ..Kóln. 
Zeitung“ pogłoskc, obiegającą na giełdzie 
w Amsterdamie o blizkin odrębnym pokoju 
z lłosyą. Także w kołach dyploma- 

tycznych szwajcarskich wedle 
tego dziennika pogłoski te nie są uważane 
za eałkiem pozbawione podstawy. 


4 = ~ 


Wiedeń. Zeit" donosi: Wskutek lieznyeh, 
ezęściowo z soba sprzecznych wiadomości. 
Wo Wiedniu obiegały wezoraj najniedorze- 
cznicjsze pogłoski. Jak ze strony dobrze po- 
informowanej donoszą. pogłoski te, jakoby 
niebawem miała nastąpić nowa propozycyń 
pokojowa mocarstw centralnych, są pozba- 
wione wszelkiej podstawy. Także doniesie- 

nia o rzekomym wybuchu rewolucyi we 
Włoszech nie Znajdują z żadnej strony po- 
twierdzenia. 


| 
warumi do eodziennego użytku potrzebnymi. 
kowal. szewe, piekarz, szwaczki, nawet mi- 
strzyni wyrabiająca plaeki i ciastka korzen- 
ne, oraz specyalne eukierki własnego pomy- 
su. które w braku cukru wielkim cieszą się 
popyteni. 

Domy dość obszerne. sehludne. nie tą ezy-; 
stescin pozorną, która błyszezącym „AE 
dzem pokrywa największe braki. ale praw- 
dziwie porządne. składają się z dwóch róż-| 
nych części, leżących po obu stronach oh-| 
szernej sieni. Często należą do dwóch róż- 
hych właścicieli, parter zajmuje gospodarz, 
picterko odnajmuje bądź funkcyanaryuszam 
miejscowym. badź przejezdnym. których w 
lceio bywa dość wietn. 

Ludność miejscowa tradni się rolnictwem 
oraz chowem hydła rogatego. eo jej znaczne | 
dochody przynosi. Koni we wsi brak niemal| 
zupełny, obecnie zostały trzy. jeden olbrzy-| 
nii para kasztanków. krowy ZATO których 
jest bardzo dużo. bywaja zaprzęgane i spel- 
niają pracę w palu. lub też używają ich do 
przewożenia większych ciężarów; mniejsza 
jak worek zboża do mlyna, trochę kartofli 
łub coś podobnego wożą mieszkańcy sami 
bądź 16 malemi sankami. lub rodzajem wóz- 


swoi znający się doskonale i utrzymujący w|ków czy też tauczek. Takim też pojazdem | 


ręku swoim handel i przemysł 


Są tu duże gospody. drobne sklepiki z to-l wieziono do wsi. 


ROCZNIE K. 40— 


SW. KRZYZA L. 11. 


Walka z lichwą towarową. 


W Rzeszy niemieckiej toczą sie oheenie w 
cialach ustawodawczych. na zgromadzeniach 
publicznych i w prasie szerokie dyskusye na 


temat skuteczniejszego. niż dotąd zwal- 
czania lichwy towarowej. "W _ Sejmie 
Rzeszy przed kilku dniami reprezentanci 


wszystkich stronnictw oświadczyli zgodnie. 
że ustawodawstwo obecne jest za słabe, aby 
moglo sprostać strożącej się z dnia na dzień 
w eoraz wyższym stopniu hydrze lichwy 
towarowej, i żądali takich kar na niesumien- 
nych producentów i handlarzy. któreby im 
odjely grunt podatny do spekulacyi i wy- 
zysku. Między innemi proponują tam karę 
zajęcia całej wysokości zysku, osiągniętego 
przez lichwę. na rzecz państwa, uważająe 
taką karę za najodpowiedniejszy środek do 
ostatecznego jej zgniecenia. Niemniej jednak 
teorye prawne. które, jak wszelkie teorye, w 
państwie „myślicieli i poetów“ ogromnem 
cieszą się walorem. nasuwają tu i tam prze- 
różne skrupuły. czy taki radykalizm usta- 
wodawczy dałby się ze stanowiska najwyż- 
szych zasad naukowych i ludzkieh usprawie- 
dliwié. Przeciw tym skrupułom zwraca się 
w trafnych wywodach artykuł Dra H. Kiich- 
tinga w dzienniku berlińskim .. Tag", który 
uważany jest za trybunę międzypartyjną w 
publicystyce niemieckiej. Artykuł ten stre- 
szczamy poniżej ze względu na tożsamość 
stosunków w zakresie wałki z liehwą towa- 
rewa u nas panujących. 

(iorszymi stokroć od małych lichwia- 
rzy — powiada autor na wstępie — którym 
publiczność na początku wojny, przerażona 
ich żądaniem najhezmyślniejszych ecn za 
niezbędne środki żywności. zdemolowała 
kramy i przy pomocy poliez i: nauczyła ich 
rozumu, są ci wielcy kupey i przemysłowcy, 
którzy towarów swoich nie pokazują na wy- 
stawach, we własnych sklepach, lecz je przy 
pomocy pośredników posyłają na targ, uni- 
kając w ten sposób zdemaskowania się ja- 
wnego jako lichwiarze wojenni. Tych nie nie 
mogło odstraszyć od wykorzystania: ..po- 
mysślnej ehwili* dla wzbogacenia Się ko- 
aztem swoich wspólobywateli. Ich liczba ro- 
sła w miarę zmniejszania się zapasów i 
wzrostu bogactw tych spryciarzy, którzy bez 
przeszkody mogli w ogólnej ruinie salwować 
swój osobisty interes. 

Ogromnie demoralizująco działał w tym 
względzie przyklad drugich. Niejeden, któ- 
rego sumienie wzdragało się z początkuna te- 
go rodzaju praktyki. z czasem uległ, widząc, 
w jak krótkim czasie jogo sąsiad lub kolega 
z zawodu hez trudu przyszedł do majątku. 
Inny wstąpił na krętą ścieżkę wyciągania 
ciężko zapracowanego grosza z kieszeni swe- 
go bliźniego, tylko ze wstydu i obawy aby 
nie uchodzić przed drugimi za „tego głu- 
piego“, który z szczęścia korzystać nie u- 
mie. Nie dziw. że w takich warunkach, jak 
grzyby po deszczan wyrosły całe za- 
stępy indywiduów. które już w czasie poko- 
jowym nauczyły się dóbrze władać wszyst- 
kimi środkami oszukańczej reklamy i które. 
rzuciwszy na targ surogat, mający niby za- 
stąpić niezbędny środek żywności. a nie ma- 


Pierwsi. którzy tn przybyli. zajęli naj- 
lepsze miejsca: pokoje w gospodach, lub pry- 
walnie: ja do tych szczęśliwszych należa- 
lam. Zaprowadzono mnie do tubylczyni, któ- 
rej mąż broni ojczyzny na zachodnim fron- 
cie. ulokowano na pięterku w skromnym ale 
czystym pokoiku o modrzewiowych najko- 
nieczniejszych sprzętach i wielkim staroda- 
wnym kaflowym piecu. Do takiego to pieca 
mogli w bajce Jaś i Małgosia złośliwą czaro- 
wnieę wpakować. Opalają tu mieszkanie 
drzewem, ale niewiele. utrzymując naogół 
temperaturę nizką. 

Po odbyciu formalności na posterunku 
żandarmeryi, udalam się dọ jadłodajni odle- 
glej o pareset kroków. w której schodzą się 
prawie wszyscy, skazani na odbycie kwa- 
rantanny po parę razy dziennie. „Jest nas tu 


osób przeszło 60, istna wieża Babel. tyle na- 


rodowości się zebrało mówiącyeh różnymi 
językami. porozumiewamy się jednak najła- 
twiej w języku francuskim, którym prawie 
każdy włada. Są tu Turev. Grecy. Amery- 
kanie. Włoszka. Francuzi. Hiszpan. Węgier- 
ka. Szwajcarzy. Austryacy. Polacy. no i li- 
czni zawsze w podróży żydzi. 

otrzymujemy pożywienie skromne. ale 
zdrowe. na obiad zupa i kawalek mięsa ze 


miejscowy. | kuferki nasze z dworca kolejowego przy-|serem za cenę 4—5 K. Kołacyę zależnie od 


wyboru: kotlet. gulasz lub jaja. Chleb kupu- 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23,993 
2) Przez Filię Banku Krajowe so w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazera pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narada“ 


v Krakowie, al św. Krzyża L: 11. 


jący żadnej wartości odżywczej, dyktowały 
dziesięć i więcej razy wyższą cenę ponad je- 
go rzeczywistą wartość lub ukrywszy w 
najniemożliwszych zakamarkach plony pol- 
ne, tak, że do nich sięgnąć niepodobna było 
albo że musiały uledz zepsuciu, ogranicza- 
ły targ i wpływały na podnoszenie się cen. 

Tak wygląda jedna strona medalu życia 
wojennego. A jaka jest druga? Oto widzimy 
tłumy przygniecione wojną, które oprócz 
szczupłej pensyjki nic więcej nie posiadają, 
nie są w stanie utrzymać służącej, któraby 
za nich całemi godzinami w męczącej ciżbie 
stała pod sklepami. a zmuszone wskutek tego 
brać ostatki pozostałego towaru i płacić 
za nie ile się zażąda. Widzimy kobiety, któ- 
rych mężowie i synowie stoją w polu, lub już 
poginęli i które pozostawione sobie samym 
muszą wstawać przed świtem, aby zdobyć 
garść żywności. 

Czy takie postępowanie — pyta się au- 
tor — godzi się nazywać występkiem? Nie 
jest że to raczej najcięższą zbrodnią? Nie, 
jeżeli jest jakakolwiek zbrodnia, to lichwa 
żywnościowa jest najgorszymi jej odcieniem. 
tem niebezpieczniejszym. że zbrodnia ta do- 

konywana jest w oblężonej twierdzy. A 
wszak ten sam czyn, który w czasie poko- 
jowym uchodzi za przekroczenie i jako takie 
jest karane, w oblężonej twierdzy staje się 
ciężką zbrodnią i zagrożony jest najsurowszą 
karą. 

Że państwo kiedyś znajdzie się w położe- 
niu, równającem się eo do joty oblężonej 
twierdzy, nie zdołano sobie widocznie wyo- 
brazić, gdy tworzono istniejący kodeks kar- 
ny. Dlatego nie zawarto w nim postanowień 
przeciwdziałających  lichwie odpowiednim 
wyaniarem kar. Dotychczasowa praktyka kar- 
na, posługująca się najwyższym wymiarem 
kary, jaki jest przepisany na czasy pokojo- 
we, jest zupełnie bezskuteczna, 0 czem 
świadczy to, że zło nietyłko się nie umniej- 
szyło, ale przeciwnie z dnia na dzień rośnie. 
Stoimy zaś obecnie przed najostrzejszą fazą 
wojny. do której nas zewnętrzny nieprzyja- 
ciel zmusza, i która nakłada na nas najcięż- 
sze próby. Aby je wytrzymać i pokonać ze- 
wnętrznego wroga, musimy z calą bezwzglę- 
dnością wystąpić przeciw temu wewnętrzne- 
mu wrogowi, którego zbrodnicza działalność 
jest wodą na młyn nieprzyjaciela zewnętrz- 
nego. Do tego jest koniecznem stworzenie 
noweli do istniejącego kodeksu karnego, 
któraby umożliwiła należyte ukaranie li- 
chwiarzy wojennych. A myślą przewodnią 
tych nowych postanowień kamych winno 
być pozbawienie czci, napiętnowanie moral- 
ne na długie lata tych szkodników wojen- 
nych, na których poprawę liczyć nie można, 
a co do których tylko teorya odstraszenia 
daje gwarancyę dobrego skutku. A czy pra- 
wo może w czasach, jak obecny, mieć inny 
cel. jak odstraszenie? 

Względem tych nieprzyjaciół własnej ©j- 
czyzny winniśmy się wyzbyć wszelkiego sen- 
tymentalizmu, który niby nie chciałby brać 
na siebie odpowiedziałności za to, że przez 
dyffamujące kary zabija się w tych ludziach 
uczucie czei i wstydu, lub który z niechęci 
do wszelkich praw wyjątkowych wypowie- 


jemy sami na kartki. o które zaraz pierw- 
szego dnia trzeba się było postarać, bo hez 
nich się ani kawałeczku nie otrzyma. 

(Gospoda: „Zur Post” jest równocześnie 
czytelnią. kasynem. miejscem rozrywek i ja- 
ułodajnią. można tam przeczytać dwa. dzien- 
miki i dwa tygodniki. poza tem dzielą się 
wspólnicy doli, czy też niedoli swemi wra- 
zeniami. Wspólność losu nas łączy — wszys- 
cy się tu znają od pierwszej chwili, nie za- 
poznawszy się ze sobą. Nowych gości, prży- 
jeżdżających z miną smętną i prawie ze łza- 
mi w oczach wita się uśmiechem i słowem 
pocieszenia. że nie takie to straszne i smutne 
jak się w pierwszej chwili wydaje. Często 
przychodzi wiadomość. że czyjeś podanię o 
skrócenie pobytu uwzględniono: radość 
szezęśliwca. dzieli cała gromada. 

Rankami odbywamy przechadzki w rejo- 
nie dozwolonym. zgłosiwszy poprzednio obe- 
cność swą w Żżandarmeryi. Wolno nam się 
przechadzać w kierunku wsi sąsiedniej, nie 
przekraczając granicy gminy i nie docho- 
.Iząe do linii kolejowej i dworca. Za to na gó- 
ry dostep dozwolony, ale na górach śnieg 
jeszcze gicboki i mało kto ryzykuje wypra- 
wę. 

W odległości pół godziny drogi stoi wśród 
gór zamek Petersberg, miejsce ulubione 
przechadzek. Do r. 1893 siedziba hr. Wolken- 


Str. 2. 


działby się przeciw ustawie o lichwje wojen- 
nej. Wyjątkowe stosunki wymagają wyjat- 


kowych ustaw. Nasze życie w czasie wojny. 


obraca się w zupełnie wyjątkowych i niere- 
gularnych kolejach. A ten stan wyjątkowy 
istnieć będzie jeszcze długie lata po zawarciu 


pokoju, w których przestrzeganie bardzo su- 


rowych i odstraszających kar za lichwę ży- 
wnościową niemniej będzie konieczne i u- 
sprawiedłiwione. Ograniczenie mocy obowią- 
zującej takich osobnych postanowień kar- 
nych eo do lichwy towarowej. tylko na wy- 
jątkowy czas wojenny nie musi być zatem 
tak ścisłe i nie będzie niczem nowem wobec 
tego, że i w istniejącej już ustawie karnej 
znajdują się osobne postanowienia, przewi- 
dujące surowsze kary za pewne, w czasie woj- 
ny popełnione zbrodnie ciężkie. a mające za- 
stosowanie tylko w czasie wojennym. Tyle 
Dr. Kiichling co do stosunków i potrzeb. 
Rzeszy niemieckiej. My zaś możemy powie- 
dzieć, że zaprowadzenie takich samych rygo- 
rów wymagają także nasze smutne stosunki. 


e e _ mm 


Rosja musi zawrzeć pokój. 


Amsterdam. W. ks. Mikołaj Mikołajewicz 
wyraził się w rosyjskiej głównej kwaterze 
wobec. francuskich oficerów barze nieko- 
rzystnie o przebiegu tewolucyi rosyjskiej. 
Sądzi on, że gdyby między sojusznikami 
istniała jedność, to į; między partyami przy- 
szłoby. było do zgody i rewolucya nie by- 
laby wybuchła, gdyby Rosya mbya byla 
odpowiednie oparcie. W obecnem położeniu 
nie widzi w. ks. zbawienia dla liosyi. Co do 
przyszłości, to musi się przyznać. że wszy- 
stkje ofiary daremne były, ponieważ 
Rosya musi zawrzeć pokój od 
rębny. jeżeli chce utrzymać 
swoje stanowisko mocarstw b- 
W e. 


Pogłoski o odrębnym pokoju. 


Kolonia. „Kólnische Zeitung“ donosi za 
„Neue Züricher Zeitung” następującą wia- 
domość z Hagi: Na giełdzie «unsterdam- 
skiej, zwykle dobrze poinlormowanej o na- 
stroju w Rosyi. obiegały uporczywe pboglo- 
ski a blizkiem zawarciu adręb- 
nego pokoju z Rosyvą. [Również 


szwajcarskie sfery dyplomatyczne uważa- | 


ją tę pogłoska jako nie catkiem hezpod- 
stawną. 


Wojsko ma rozstrzygnąć. 


Genewa. Z Petersburga donoszą do „Echo 
re Paris“: Położenie staje się z każdym 
dniem mnjej jasne, Socvalistyczna rada re- 
wolucyjna pod przewodnictwem posła 
Czeidze, rozpowszechnia cdezwy, domaga- 
jące się głosowaniu wojska za 
wojną względnie za pokojem. 


Pogłoski 0 wyłalwani Niemców w Anglii 


Haga. W Anglii obiegaly uporczywe po- 
głoski o mającem nastąpić wylądowaniu 
wojsk. niemieckich na wschodniem wybrze- 
żu brytyjskiem. Wieści te przybrały takie 
rozmiary, że Bonar Law uurzędownie 0- 


świadczył w Izbie niższej, że żródłem tych, 


pogłosek jest rozkaz armij wydany do od- 
dzjałów garnizonu. aby były przygotowane 
mi, wszystkie możliwości, także na możli- 
wość  wyłądowania wojsk  nieprzyjacjel- 
skich. Faktycznego powodu do obaw nie- 
ma, 


stein-Rodenek. w r. 1803 nabyty przez ce- 
narza Franciszka Józefa I, który osobiście w 
dniu 25 września przybył do Sile. Z dumą i 
rózrzewnieniem wspominają Silczanie by- 
tność swego monarchy. Starodawny zamek 


uległ zniszczeniu skutkiem pożaru w r. 1842! 


pozostała z niego tylko kilkunastometrowa 
wieżą wybudowana z kamienia i mur obwo- 
dowy. 
wybudowano nowy zamek. kopiując „wier- 
nie“ spalony średniowicczny kasztel. ca jest 
taką samą architektoniczną i logiczną nie- 
iłorzecznością. jak — na ziemiach polskich 

odbudowany na nowo zamek w Malborgu. 

Z zamkiem. którego dawny budynek pi- 
miętał podobno czasy bardzo odległe. zwin- 
zane są liczne legendy i podania. Opowia- 
dają o jakimś świętym młodzieniaszku. który 
nocami wykradał się z komnat i biegł do 
kościoła w sąsiedniej wsi. by codzień służyć 
do mszy św., którego ojciec, jeszcze poganiu. 
w przystępie gniewu zabił. Pieśń ludowa o- 
pisuje wierszem te dzieje i z czeią wspowi- 
na imię św. Fortunata. 

Na zapoznanie się bliższe z owemi tajem- 
niezemi historyzuni ezasu jednak nie staje. 
Bo jutro już szezęśliwa chwibt wyjazdu -— 
i perspektywa wrażeń w wolnej i niedającej 
sie wciągnąć w wir wielkiej wojny świata- 
wej Szwajcaryi. W. J. 


O kilkadziesiąt kroków ot starego: 


NA SEZON 
WIOSENNY 


Zaburzenia we Włoszech. 


Berlin. Tutejsze poinformowane sfery po- 
| twierdzają, że we Włoszech panuje od trzech 
dni kompletna rewolucya. 


lo 


Karlsruhe. 7 Bazylei donoszą « 
sehe Presse": Rohotnicy w Foggia 
dzili wielkie denionstracye. podczas 
rych domagali sie uregulowania 
Żywnościowej datali oświadcze- 


urzą- 


i 


nia ste rządu za pokojem. Wo- 
góle w całych Włoszech wido- 


czny jest ferment. 


Ojciec św. opiekunem jeńców. 
| 


(Telefunem od naszego korespondenta). 
Wiedeń. ..eiclispost" donosi. że Papież 
Benedykt XV. polecił biskupom. aby w eza- 
sie świąt wielkanocnych jeńeom wojennym 
austro-węgierskim. znajdującym się we Wio- 


szech, rozdzielili podarki od Papieża z po-| 


zdrowieniem Ojca św. Pakiety z podarkami 
zawierają między innemi tytoń względnia 


papierosy, owoce. ciasta. mięso i flaszke wi-| 
na. Papież polecił duchowieństwa. aby ró-| 


wnocześnie odwiedzalo jeńców austro-wę- 
sierskich. 

„Reiehspost” pisze wobec tego. że tą de- 
cyzyą Papież przy znanem usposobieniu |u- 
nującem we Włószech i nieprzyjaznej dla 
siebie agitacyi prasy. wolnomularskiej dał 
poszanowania godny przykład swej apostol- 
skiej samodzielności. 


DALSZA MOBILIZACYA AMERYKI 


Lugano. izad amerykański zarządził bu- 
dowę T+ malych łodzi podwodnych i mo- 
biizuje gwardyc narodowa w  poludnio- 
wech Stanach. 


j . ry e 

' Reforma cerkwi w Fosyi. 
Sztokholm. Święty synod w Rosyi usta 

pikt Nowa tada cerkiewna zostanie zwołana 

dla naradzeni., się nad refonuna cerkwi 


ale) 


DŁ. 


(Usuwanie dzieł sztuki z iledyciani. 


(lelefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. „Neue Freie Pressey uunosi 4 
Lugano. że z Medyvolanu poezio usuwać 
Hak sztuki: taksamo wszystkie  zapuiży 


|qrzencezą do Piemontu. 


„Urzędnicy poczt. i telegr. wobozie cocyalistycznyc”. 


| Telefonem od naszego korespondenta). 

| Wiedeń. Neue Freie Presse” donosi za 
„Lokal-inzg.” z Rosyi, że urzednicy kole- 
jowi. pocztowi į telegraficzni odmówili po- 
słuszelistwa rządowi Dprowizorycznemu i 
przyłączyli się do obozu socyalistycznego. 


Wiadomości telegraficzne. 


z dnia 30. marca 191.. 


'Telesramy »Głosu Narodu< 


KOSZTA ODBUDOWY OPUSZCZONYCH 
OBSZARÓW PRZEZ NIEMCY. 


Berlin. Do „Lokałanzcigera donoszą 7 
Razylej: Sprawozdawca „Daily Telegra- 
phu“ donosi z forntu zachodniego. że przy- 
«rócenie do pierwotnego stanu pod wzglę- 
dem wojskowym obszaru francuskiego. o- 
puszczonego przez Niemców, będzie ko- 
sztowało koalieyę najnmiej dwa miliardy. 


ZIEMSTWO ZA REPUBLIKĄ. 


Haga. Według wiadomości z granicy ro- 
| syjskiej. zbiorą się w najbliższym czasie 
przedstawiciele ziemstwa į armii celem na- 
radzenia się nad przyszłą formą rządu. — 
Przypuszezają. że oświadczą się oni za re- 
publiką. W ostatnich dniach dokonano w 
Petersburgu licznych aresztowań. głównie 
pod zarzutem zdrady kraju. | 


PLON ŁODZI. 
Amsterdam. B. kor. Reuter ilonosi z Lou- 


dynu, że jedna angielska lódź podwealna na- | 


potkala na. dwie lodzie ratunkowe parowca 
holenderskiego. który przed- 
tem zostal storpedowany. 

Chrystyania. B. kor. Nadeszła fu wiada- 
mość o zatopieniu Wzech novrweskieh 
paroweńw. 


dobe 


KRONIKA. 


r Z miasta. 


HENRYKOWA SIENKIEWICZOWA DO 
LUDU POLSKIEGO. Od wdowy po á. p. Hen- 
rykn sienkiewiczu otrzymał „Piast list naste- 
pujący: 

Drogie Siostry i Bracia! W ciężkiem mojem 
nieszczęściu wzruszyły mnie serdecznie wspo- 


mnienia przez Was poświecone pamięci mego! Wyrok podamy w 


TOWARY 


„„Badi-| 


któ- | 
kwestyi | 


„GŁOS NARODU” z 


dzenie 


dnia 30. Matca 1917 roku. 


šp. męża. Wspomnienia te wzruszyły i uradowa- 
ty mnie zarazem. Najpiękniejszy to bowiem kwiat 
zasług w wieńcu mego męża. jeżeń. jak sami 
przyznajecie, Wy. lud polski, krew z krwi i 
kość z kości lud Piastowy. ź jego dziel. jak 
ze zdroju ojczystego,  zaczerpnęliście uajszła- 
chetniejszych uczuć milości Boga i Ojczyzny. 
On kochał Was, jak dobry ojciec, miłością. 
która nie sehlebia, ale podnosi dusze. Pragnąl 
dla uajszerszych kól oświaty, opartej nu pra- 
wie Chrystusowem — oświaty, która dopro- 
wadzi naród polski nietylko do dobrobytu 
ziemskiego, ule do tych dóbr, cennych ponad 
wszelkie inne, których nie strawi pożar, nic za- 
bierze wojna, nie umknie dłoń rozbójnicza. 
Wszystko, eo posiadamy. opuścić nam przyj- 
dzie, gdy przekroczymy kres ludzkiego żywo- 
ta. jeno stanie z nami w obliczu Boga — uezci- 
wosé, poświęcenie samotnbnej korzyści łą do- 
brej sprawy uczynki miłosierne. nugrodzona 
krzywda, zwyciężona namiętność i — przeba- 
czenie uraz Uoznanych. Wierzył przeto mój 
mąż. że gdy taka oświnta ogaurmie ogól polski. 
żadne stronnietwo nie wysunie na czoło samo- 
jubnego interesu, ale ręka w 16kę pau z chlo- 
pem, chłop z mieszczaninem, robotnik, ksiądz 
i szlachcic pójdziemy zwarta lawą zdobywać 
jasną przyszlość narodu. 
Voter, 5 marga. 
Nonrykowasienkiewiczóowa. 
ZJAZD TECHNIKÓW W WARSZAWIE. 
Krak. Tow. techniczne komunikuje nam: W d. 
12—145 kwietnia b. r. staraniem Stowarzyszenia 
Techników w Warszawie odbędzie się w War- 
szawie nadzwyczajny Zjazd Techników Pol- 
skich % calego kraju. Program Zjazdu ohejmuje: 
1. Zagadnienia dotyczące odbudowy kraju: Bu- 
townictwo. drogi Jadowe i wodne oraz urzą- 
miast i miasteczek. 2. Sprawy uaxzego 
przemyslu: Naturalne bogactwa kraju. elektry- 
iikacyn jaka środek uprzemyslowienia kraju 0- 
raz nowe zadania przemysłu. 3. Ustawodawstwo 
techniezio-przemysłowe.4. Oświata zawodowo- 
techniezna: Szkolnictwo. piśmiennictwo i sło- 
wnietwo. 5. Sprawy ogólne: organizacyc za- 
wołowe. rejestrowanie sil technicznych i inne, 
Koledzy. mający zamiar wziąć udzial w po- 
wyższym Zjeździe, zechcą się zgłosić do dnia 
5 kwietnia włącznie u wiceprezesa Towarzy- 


siwa mz. Józefa Zaczka Nr tel. 829. 


FUNDACYA IM. PROF. RACIBORSKIEGO 
Grono profesorów Akademik rolniczej w Dubla- 
nagh ogłasza odezwę następującą: 

Po zmarłym świeżo Ś. p. profesorze Ratibor- 
skim pozostaly prace naukowe z całej obszer- 
nej dziedziny botaniki, pozostały przezeń urzą- 
zone pracownie i instyiuty botaniczne w Du- 
planach. Lwowie, Krakowie, pozostal szereg u- 
tzniów, wsród których umiał budzić szczery zit- 
pał do pracy naukowej. pozostał stworzony pra- 
wie przezeń piękny ogród hotaniezny w Du- 
błanaeh uporządkowany na nowu i wzbo- 


| gacony w Krakowie. Wiele prac go jeszcze Cze- 


| „Slromlieferungsbedingungen 


| Koerbla, lekarza Dr.silbermanna i 


kało bądź rozpoczętych dopiero, bądź już na 
ukończeniu będących -— tem większy żuł, że 
tak rychło skańczyło się życie tego czlowieka. 

Ku nezeżeniu pamięci znakomitego zmarłego, 
by jego dzieło dalej żyło i stało się Lrwalem. by 
urzeczywistnić marzenie jego życia. grono Ua- 
wnych jego kolegów 4 Akademii rolniczej w Du- 


Hlanach proponuje utworzenie iundacvi imienia 


Maryann Raciborskiego na dokończenie oprwo- 
wania i wydania flory pojzkiej. do której ma- 
tervał piśmienny w znacznej części gotowy. 

Wszystkie stowarzyszenia i instytucye nau- 
kowe i przyrodnieze, wszyscy, którym przyroda 
Polski nie jest obca, zapewne wezmą udział w 
utworzenia takiej instytucyi. — Na eel ten o- 
tiarowali profesorowie Akademii  dubłańskiej 
300 kor. 

WYKLAD „O MATEJCE* wyglosi znany hi- 
storyk sztuki Dr M. Zmigrodzki dnia 2 kwietnia 
hm row sali Kopernika L. J. o godzinie i-tej 
wiceż, Ceny miejsc: ( rząd 2 kor. IL rząd 1 
kor. Dla młodzieży połowa. Dochód przeznaczo- 
ay na „łom mlodzieży polskiej”. 

DLA KOGO? Zarząd elektrowni miejskiej 
rozsyła do swych klientów w mieście regula- 
min pobu prądu w języku niemieckim p. t.: 
des stiidtischen 
ulektriziriuswerkes in Krakau“. Zapytać się go- 
odkąd to elektrownia miejska  zniieniła 
swój język urzędowy I na jakiej podstawie nie. 
mieeki regakuwin rozsvla polskim klientom? 

PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. ko- 
nofy około wymiany pękniętej rury wodocią- 
na w. Tadeusza Kościuszki. zostały 
dziś przedpatudniem ukończone. Popołudniu 
dopływ wody da miasta bedzie ponownie przy- 


dzi, 


muwe 


D tOCOUV. 

Z SALI SĄDOWEJ. W procesie ulw. Dra 
tow, oskiuż0- 
nych o zbrodnię przeciw sile zbrojnej panstwa 
wczoraj ukońezyły się wywody stron. Dziś i ju- 
tro trybunał odbywa nauły. Ogłoszenie wyroku 
nastąpi w poniedziałek przedyałudniem. 

Przed trybunałem kraj. sadu karnego. pod 


przew. radcy Dra Marowskiego. toczyła się dziś 
| kJ í 


rozprawa przeeiw Firschowi i Leonorze Libli- 


chom, lamdlarzon. oskarżony o skupywanie 


i gromadzenie w celach spekulacyjnych ezeko- 


lady. owsa i jęczmienia. Rewizya. przeprowa: | 
dzona w ieh sklepie nafty przy al. Krzkowskiej; 


znalazla znaczne tyeh artykułów. O- 
skarżeni tlómaczą sie. czekolade nabyli dla 
dalszej rozsprzedaży. w» drugim swym sklepie 
w Podgórza. owies į jecznień dla swego konia. 
numerze porannym, 


ZAJASN 


że 


mana KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 
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Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


WYKŁADY UNIW. W LUBLINIE. W ponie- 
działek, dnia 26 marea prof. dr. Bronisław Dem- 
biński odczytem na tomat upadku Polski na tle 
polityki europejskiej zakończył cykl sześcioty- 
wedniowych powszechnych wykładów uniwer- 
syteckich w Lublinie. Wszystkie odczyty od- 
były się przy zapełnionej sali. czem Imblin dał 
dowód, iż tego rodzaju wykłady są palącą po- 
trzebą dla miasta, pozbawionego dotychczas ta- 
kich instytucvi naukowych, jakiemi są. powsze- 
chne wykłady uniwersyteckie. Ogólma ilość słu- 
chaczy uczęszczających na te wykłady wynio- 
sla przeszło 6000 osób, czyli kużdej seryi słu- 
chalo przeszlo 1000 osób. u każdego odczytu 
350 osób. Spory ezysty dochód z odczytów da 
możność odnowienia starożytnych fresków w 
kaplicy zamkowej w Lublinie. pamiętającej je- 
szeze czasy 12 wieku. 

Po wykładzie prot. Dembińskiego zabral głos 
w imieniu miejscowego komitein organizacyj- 
nowo i słuchaczy dyr. Kowalczewski i w eie- 
plych słowach podziękował gronu profesorów 
„a doprowadzenie inievatywy do skutku i za 
trudy, przez niech poniesione. zaznaczając. iż 
nauka polska nie zna żadnych kordonów, na- 
leży więe dążyć w dalszym ciągu do wymiany 
tej myśli, jaką wszechnica Jwowska zalnicyo- 
wa. delcgując swych przedstawicieli do Lyubli- 
na Jednocześnie dyr. Kowalczewski wręczył 
prot. Dembińskienu adres dziękczynny ua pi- 
śmie na imię Zarządu powszechnych wykła- 
dów uniwersyteckich we Lwowie. podpisany 
przez grono organizatorów tychże w Lublinie. 

POWRÓT JEŃCÓW. C. i k. Biuro prasowe 
Jencralnego gubematorstwa w Lublinie dono- 
sl: Sprawa powrotu cywilnych jeńców - Pola- 
ków. której załatwienie w myśl życzeń społe- 
czeństwa polskiego przyrzeczono w listopa- 
dzie u. roku, została w tych dniach doyrowadzo- 
ną ostatecznie do pomyślnego końca. Komisya 
złożona 7 delegatów ministerstwa wojny i tutej- 
szcza Jen. Gub, dokonała przegladu wszystkich 
obozów jeńców i uchwaliła natychmiastowe u 
walvienie i odeslanic+ do miejsce zamieszkania 
około 1500 osób. — W urzeczywistuieniu tej 
uchwaly i mimo zachodzących trudności tran- 
sportowych, odesłano w dniu 17 b. m. pierwszą 
party, w dniu 18 b. m. zaś drugą partyę t. j 
razem mniej więcej siódmą część ogólnej li- 
czby internowanych do obszarów Polski, pozo- 
stających pod zarządem e. i k. armii. Plan po- 
wrotu ułożono w ten sposób. ażeby wszyscy 1- 
wołnieni przed świętami wielkanoenemi zdążyli 
łu swoich wiejse rodzinnych. 

ZAWIESZENIE „GAZETY POLSKIEJ". 
Rozporządzeniem c. i k, Komendy Obwadowej 
Dąbrowie Górniczej z dnia 28 marca r. b. 
„Gazeta Polska” zostala zawieszona na prze- 
cigg sześciu dni. 

OPIERA POZASZKOLNA. W Muzeum prze- 
mysłu I handlu w Warszawie odbyło się czwar- 
«0 zebranie dyskusyjne Koła wychowania naro- 
dowego polskiej Macierzy szkolmej z udziałem 
zaproszonych delegatów Macierzy z M. ks. Wo- 
ronieckim na czele. Tematem obrad była spra 
va opieki pozaszkolnej nad mlodzieża. Sma- 
wa ta stała sie ostatniemi ezasy pineg. Opieka 
pozaszkolna winna obejmować nielxlko troskę 
> chleb, ubranie i książki. leez chronić młodzież 
urzeduwszystkiem el czynników  rozkłado- 
wych. Sprawą tą spoleezeństwo zaczęło się o- 
<srafniemi czasy żywiej zajmować, Chodzi o to. 
aby zainteresowanie to przylwało kształty re- 
ulne, Zobrani postanowili zrealizowanie ziułań 
lotvczących opieki pozaszkolnej zlożyć w rę- 
ce zarząda Kola wychowania narodowego, któ- 
v, w porozumieniu z Macierzą, wyłonić ma ko- 
nisyę do opracowania planu i zorganizowania 
ypieki. 

ROZBIÓRKA POMNIKA. „Kur. warsz do- 
osi: Rozbieranie pomnika na plaen Zielonym 
ukończono. Pozostalo jeszcze tylko podmuro- 
wanie z cegiel. na którem pomnik się opieral. 
Metalowe części pomnika usunięto z placu. 

ZJAZD KULTURY ŻYDOWSKIEJ. Na zje- 
dzie kultawy żydowskiej w Warszawie, p. Zei- 
Min. współ tracownik organu p. Friłuckiewo. do- 
aagal sie, Żeby jezykiem wykładowym u ży- 
tów IT żargon nawet dla tych dzieci żydow- 
iki b. Marveh językiem domnowyw jest język 
polski. Velwalono też, że językiem wykla- 
luwym w szkolach żydowskich ma być żargon. 
Dalej uchwalono. że należy usworzyć żydowska 
ade szkolną i pnzekazać jej zarzadzanie i zit- 
kladanie szkół żydowskich na koszt państwa, 
„ałożyć Żaegonowe seninaryvnm nauczycielskie 
Ha calego kraju, uiworzyć żydowską „Macierz 
>zkołną”: nauczać rzemiosł w szkołach i zakła» 
dać szkoły rzemieślnicze dla żydów. 

PODATEK OD KAKT ŻYWNOŚCIOWYCH. 
We Lwowie: zaprowadzono dobrowolny podu- 
tek po 2 hał. od kart żywnościowych, na rzecz 
kuchen wojennych. W Warszawie powstał ró- 
«nież projekt opodatkowania kart żywnościo- 
wych. Podatek ten nie będzie dotyczył mie- 
szkańców niezamożnych, którzy będą otrzymy- 
wali karty nadal bezpłatnie. Natomiast wszy- 
sey mieszkańcy. którzy posiadają powne ORAS 
ślone dochody i źródła zarobku, mają opłacać 
podatek przy odbiorze kart ehlebowveh i ży- 
w pościowych odpowiednia do stawi zamożna- 
ści. 

Z ROPY w pow. warlickim rlomoszą nam. że 
w calej okolicy nie można obecnie dostać czy- 
slej maki na hostve i komunikanty. # na pro- 


w 


Nr, TT. 


wej piekarni w Wadowicach, zarząd tej piekarni 
odpowiedział, że z braku mąki piekamia teraz 
opłatków nie wypieka. Spodziewać się należy. 
że władze bezzwłocznie postarają się, aby z bra- 
ku opłatków służba Boża w kościolach kato- 
liekich nie cierpiała. 

KONCERT KOMPOZYTORSKI RÓŻYCKIE- 
GO. Ostatni koncert niedzielny w „Volksbithne” 
w Berlinie, poświęcony był twórczości Ludoni- 
ra Różyckiego. Prasa beriińskaszanacza, że Ró- 
życki tuż przed wojną wystawił opery we Lwo- 
wio i Warszawie, obecnie zaś zdobył sukces o- 
perą „Eros i Psyche” we Wrocławiu. Zanim 
Berlin pozuna to dzieło, dobrze się stało, pisze 
sprawozdawca „Vorwńrts'u, że „Volksbühne“ 
utorowała Różyckiemu drogę do popularności 
w Berlinie koncertem, złożonym z jego dzieł. 
Wzmocniona orkiestra Bliithnera pod osobi- 
stym: kierunkiem kompozytora wykona trzy 
większe dzieła syinfoniczne. Wśród tych usły- 
szułaą większa publiczność berlińska akompa- 
niament do ballady Goethego „Die Braut von 
Korinth“. Doklaraowała ją po mistrzowsku Tilla 
Duricux. Z „Erosa i Psyche” wykonano solo 
(tenor Rudolt Laubenthal i sopran pani Róży- 
eka) z wielkim sukcesem. 

Dzieła symfoniczne „Monna Liza Gioconda“. 
„Król Kofetu” i „Anbelli” wywarły silne wra- 
żenie. Zwłaszcza „Anhelliń, w którym maluje 
kompozytor Syberyę jako cmentarz wolności, 
zdobył ogromny poklask. Sprawozdawca nazj - 
wi tę symfonię „socyalnym dramatem w to- 
nach”. Różyckiemu jrzyznaje krytyka silne od- 
czucie poetyckie, świeżość i wielkie bogactwo 
pomysłów. Muzyka jego wybiega w przyszłość. 
fwórca umie wczuć się w bolesne dzieje współ- 
czesności, przetopić swoje uczucia na muzyczne 
wartości i tchnąć w dzieło swoje czyste piękmo. 

„HOMONOVUS*% NA WSI. „Pius Verein Ko- 
respondenz” donosi: Tak mała własność ziem- 
sku, gospodarstwa chłopskie, jak niemniej wiel- 
kie posiadłości stały się terenem spekulacyi dla 
homonovusów łakomych na lokaty zdobytego 
kapitalu w ziemi. Posiadłości znajdujące się od 
wieków w rękach chłopów i ziemian, przecho- 
dzą do rąk dorobkiewiczów miejskich, którzy 
% pwiicą na roli nie niemieli wspólnego. Jest tu 
ohjaw hardzo grożny, któremu przeciwdziałać 
należy zo wzgledu na upadek produkeyi jaką 
wnosi nieświadomość kierownietwa  gospodar- 
stwami rolnomi w czasach wymagających tak 
infenzywnoj i świadomej pracy. 

Korespondencya przynosi listę tych nowych 
właścicieli, a mianowicie: Jgnacy  Bloek, 
kupiec kupił dobra Chlistau (pow. Klattau) za 
213.000 kor. D. Bienstock (uchodźea) dobra 
Alt Brunft (las czeski) 230.000 kor. Maks Kest- 
ler (gieldowiee) dobra Perkete za 2.500.000 
kor. Zestawieniem takich list powinny się zająć 
poszezególne powiaty-i wszyscy, którzy uwa- 
żają zu zgubna zmianę stanu posiadania, tak 
na wsi. jak iw mieście. 

Jeżeli u nas nie powstanie szybko organiza- 
cya niosąca pomoc własności ziemskiej i wła- 
ścieiełom realności, niebawem spodziewać się 
nuleży wybuchu orgij spekulacyi ziemią i ka- 
mienicami, która się już na dobre rozpoczęła. 
Należy zatem przystąpić do jaknajszybszej v- 
brony, temwięcej, że wśród t. zw. inteligentnych 
sfer miejskich właścicieli objaw ten się szerzy 
iz całym cynizmem chwałić się zaczynają ko- 
rzystnem transakcyami, podnosząc szeroki giost 
obeopłemiennego homonovusa uchodzącego w 
ich oczach za zbawcę ludzkości. 

TYFUS W OBOZIE JEŃCÓW. Poseł do par- 
lamentu niemieckiego dr. Wemer zgłosił inter- 
pelacyę w sprawie stosunków zdrowotnych w 
rosyjskim obozie jeńców wojennych w To- 
czkach. W sprawie tej udzielono następującej 
odpowiedzi: Prawdą jest, że w rosyjskim obozie 
jeńców w Toczkach. z powodu silnej epidemii 
tyfusu w zimie r. 1915—1916. zmarla zastru- 
szająco wielka ilość jeńców wojenych — daty 
wahają się między 10.000 a 17.600. Dalej praw - 
dą jest. że zwłok zmarłych, z powodu silnego 
zmarznięcia ziemi, częściowo nie można było 
chować zwaz w ziemi, lecz przez dłuższy czas 
leżaly one niepogrzehane przed obozem. Gdy 
rząd niemiecki za pośrednictwem  amerykań- 
skiej ambasady w Petersburgu otrzymał wiądo- 
mości o tych niesłychanych stosunkach, podjąl 
zaraz kroki. aby wystąpić z pomocą. pzy po- 
pariu zastępców Ameryki i innych państw ne- 
utralnych. Ze Szwecyi wysłano lekarstwa, a 
duński lekarz, wyjechał zaraz do obozu, aby 
rozpocząć szczepieąie ochronne. Teh zasługą by- 
lo, Że zaraza wkrótee zmniejszyła się, eo też 
później potwierdzono ze strony Czerwonego 
Krzyża. 

Według relacyi ze strony Czerwonego Krzyża 
ówczesuy komendant obozu jeńców, którzy przez 
swe niedbalstwo w pierwszej linii był odpowie- 
idzialny za tak zgbne rozszerzenie zarazy, łka- 
zany został na ciężkie więzienie. 
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NEKROLOGIA. 


W Rapperswylu zmarła w tych dniach š. p. 
Marya Sandoz, autorka licznych puhlikacyj 
popularnych z zakresu historyi połskiej. Zmarla 
przybyła w ub. roku z Krakowa do Rappers- 
pwylu. celem studyów w tamtejszej bibliotece 
| Muzeum Polskiego. Była ona siostrą mieszkają- 
| ego we Francyi znanego artysty-malarza. A 
dolfu Sandoza. 
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Sbe wystasowana w tych dulach do Zwiazko-' 


AW PA MA. 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, FLORYANSKA L. 47, 


- 


